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nicy nauki, lekarze, architekci, praw nicy, inżynierow ie i technicy w ielu  specjal­
ności. Ich kontakty nie są objęte form alnym i umowami. Mimo to w noszą oni liczący  
się w kład dla spraw y jeszcze lepszego zbliżenia obu narodów  i lepszej współpracy  
ekonom icznej obu okręgów.

2. Kontakty szczecińsko-rostockie istnieją od dawna. W latach sześćdziesiątych  
utrzym yw ały je ze sw oim i odpow iednikam i w  Rostocku tylko niektóre instytucje
i organizacje, jak: redakcja „Głosu Szczecińskiego”, PŻM, Zarząd Portu Szczecin, 
niektóre kluby sportowe, zespoły artystyczne. Zm ieniły się one diam etralnie po 
otw arciu granicy; stały się częstsze, objęły w ięcej dziedzin życia gospodarczego i spo­
łecznego, uregulow ane zostały odpow iednim i porozum ieniam i rządow ym i i partyj­
nym i, które w skazując na kierunek i adresatów  w spółpracy, rów nocześnie n ie  ha­
mują żadnej cennej in icjatyw y w  zakresie poszerzenia, jak i pogłębienia w spółpracy.

3. Współpraca m iędzy Szczecinem  i Rostockiem  ma charakter kom pleksow y. 
W szystkie w ażniejsze gałęzie gospodarki szczecińskiej znalazły wśród sw oich odpo­
w iedników  w  Rostocku zarówno partnera do dyskusji, konsultacji, w ym iany poglą­
dów, jak i do rzeczowej, opartej na obopólnych korzyściach, w spółpracy. W spół­
praca ta jak dotąd ma charakter w ybitn ie sąsiedzki: polega głów nie na w ym ianie  
nadw yżek tow arow ych, pożyczaniu sobie m aszyn (patrz PPD iU R  „Gryf”), w ym ianie  
dośw iadczeń i technologii. Brak natom iast kooperacji w  znaczeniu ekonom icznym . 
N ależy jednak w nosić, że obecne form y w spółpracy są etapem  poprzedzającym  
kooperację, która niebaw em  nastąpi.

4. W ciągu ostatnich dwóch lat w idać w yraźnie zm ianę w  dziedzinie w spółpracy  
szczecińsko-rostockiej. Najlapidarniej można ją określić dialektycznym  prawem  roz­
w oju: ilość przechodni w  jakość. Zwiększa się bow iem  w ym iana tow arów, liczba  
w izyt, ilość pbdpisanych umów. W ślad za tym  zm ienia się też jakość tych kontak­
tów. Przykładem  tego są restauracja „Szczecin” w  Rostocku, stałe przedstaw icielstw o  
arm atorów rostockich w  Szczecińskiej Stoczni Rem ontow ej, konto dziennikarzy  
NRD w  NBP Szczecin, w spólne poszukiw anie przez szkoły obu okręgów  now ych  
form nauczania i w ychow ania.

Stosunki pom iędzy Polską i N iem iecką R epubliką Dem okratyczną, stanow iące  
ważny składnik i w arunek pow ojennego ładu w  Europie, polegają na sąsiedztw ie  
m iędzynarodowym  i m iędzypaństw owym . Od chw ili utw orzenia NRD, jej obustronne 
stosunki m iędzypaństw ow e z Polską realizują się na w ielu  płaszczyznach — ideolo­
gicznej i polityczno-dyplom atycznej, gospodarczej i kulturalnej. N arastająca z b ie­
giem  lat w spółpraca pom iędzy Polską i NRD w  ramach Rady W zajem nej Pom ocy  
Gospodarczej, w  połączeniu z norm alizacją stosunków  w  Europie i na św iecie, 
um acniała proces socjalistycznej integracji sąsiadujących ze sobą społeczeństw  i za­
razem stw arzała coraz lepsze w arunki dla rozw oju sąsiedzkich w ięzi m iędzy lu d ­
nością obu narodów.

S tan isław  L asek

KONTAKTY I W SPÓŁPRACA WOJEWODZTWA KOSZALIŃSKIEGO  
Z OKRĘGIEM NEUBRANDENBURG W NRD
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W tej ostatniej dziedzinie — um acniania sąsiedzkich w ięzi m iędzy ludnością  
Polski i NRD — w ydarzeniem  dużej w agi było otw arcie w styczniu 1972 r. granicy  
pomiędzy obu państwam i. Spow odowało ono gw ałtow ny w zrost przepływ u ludności 
w  obie strony, zdopingowało i poszerzyło zinstytucjonalizow ane kontakty gospodar­
cze i kulturalne, doprowadziło także do now ych społeczno-politycznych i gospodar­
czych zjaw isk  na pograniczu obu krajów. Odróżniając ruch przygraniczny ludności 
od innych form przejazdow o-pobytow ych, należy rów nocześnie stw ierdzić, że w  na­
stępstw ie otw arcia granicy pojaw ił się m. in. problem postępującej integracji go­
spodarczej m iast położonych po obu stronach Odry (Zgorzelec — Górlitz, Gubin — 
Guben, Słubice — Frankfurt), następują także zmiany znaczenia i funkcji społecz­
nej zachodnich obszarów Polski, zm ienia się zw łaszcza znaczenie i funkcja rejonów  
p o g r a n i c z a T e  nowe, ciekaw e zjaw iska społeczno-polityczne i gospodarcze zasłu­
gują na w ielostronną analizę, podejm owaną także z perspektyw  socjologicznych.

Jak w iadom o w ojew ództw o koszalińskie nie leży na pograniczu P olsk i i NRD, 
niem niej rozciąga się na tym  północno-zachodnim  obszarze Polski, który w  ostatnim  
30-leciu przeżyw ał procesy zasiedlenia i zagospodarowania, w ew nętrznej integracji
i zespolenia z innym i rejonam i kraju, uprzem ysłow ienia i urbanizacji oraz m oder­
nizacji kulturowej. Jest to  w ojew ództw o ludniejsze obecnie niż w  1939 r., o bardziej 
rozw iniętych m iastach (np. Koszalin liczy teraz dwa razy w ięcej m ieszkańców ) roz­
budowujące dziedziny przem ysłu, których przedtem  na tych terenach n ie  było, po­
siadające nieznane tu daw niej szkoły w yższe, placów ki naukow o-badaw cze i in sty­
tucje kulturalne. Ze w zględów  historycznych oraz z uw agi na dynam iczny rozwój 
w ostatnich latach, w ojew ództw o koszalińskie stanow i interesujący teren dla oby­
w ateli NRD, którzy po otwarciu granicy licznie tu napływ ają — na krótsze i dłuższe 
pobyty turystyczne, tranzytem , w  drodze do innych regionów  Polsk i lub poza jej 
granice, a także w  ramach zinstytucjonalizow anych, dw ustronnych kontaktów  i 
w spółpracy ze zlokalizow anym i w  K oszalińskiem  przedsiębiorstwam i i różnym i p la­
ców kam i

W artykule raimiejszym przedstawiano syntetycznie g łów ne dziedztay i form y  
kontaktów  w ojew ództw a koszalińskiego z N iem iecką R epubliką Dem okratyczną, 
przede w szystkim  zaś w spółpracę z okręgiem  N eubrandenburg, objętą ramami in sty­
tucjonalnym i. W kontekście tego opisu poczyniono też uw agi o społecznym  charak­
terze i treści kontaktów  ludności koszalińskiej z obyw atelam i NRD.

M ateriał źródłowy artykułu stanowią: a) dokum enty oficjalne niektórych in sty ­
tucji i przedsiębiorstw  z terenu w ojew ództw a koszalińskiego prowadzących w spół­
pracę z instytucjam i i przedsiębiorstwam i okręgu Neubrandenburg; b) publikacje 
prasow e dotyczące w spółpracy koszalińsko-neubrandenburskiej, ukazujące się w  
latach 1972 - 1974 na łam ach „Głosu K oszalińskiego” (lub jego m utacji terenow ej —  
„Głosu S łupskiego”); c) blisko 30 obszernych w yw iadów  z przedstaw icielam i p la­
ców ek w spółpracujących z NRD, z przedstaw icielam i w ładz lokalnych nadzorują­
cych tę w spółpracę oraz przebyw ającym i w  K oszalińskiem  przedstaw icielam i n ie­
których instytucji i turystam i z NRD.

W ojewództwo koszalińskie utrzym uje z N iem iecką Republiką D em okratyczną  
różnorodne kontakty od 1962 r. Z upływ em  lat sieć tych kontaktów  zagęszczała się

1 Zob. A. K w  i 1 e  c k i, z  b a d a ń  n a d  p r z e m ia n a m i s p o łe c z n o -p o l i ty c z n y m i  n a  p o g r a n ic z u  
P o ls k i  i  N R D . „Przegląd Zachodni" nr 4/1972, ss. 313 - 322; t e n ż e ,  „Sprawy M iędzynarodow e” 
nr 7 - 8/1973, ss. 145 - 146.
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i lokalizow ała przestrzennie w  okręgu Neubrandenburg, jest to bow iem  okręg pod 
w ielom a w zględam i podobny do koszalińskiego — gospodarczo, infrastrukturalnie
i kulturalnie. Podobne czy pokrew ne problem y, jakie m iały do rozw iązania w ładze 
neubrandenburskie i koszalińskie w  toku budow nictw a socjalistycznego i społeczno- 
-gospodarczego rozwoju, w  naturalny niejako sposób oddziaływ ały na rzecz zb li­
żenia różnych instytucji i placów ek obu w ojew ództw . M ówić tu można o podobień­
stw ach i w spólnych problem ach analogicznych do tych, jakie łączą obecnie przy­
graniczne, współpracujące ze sobą w ojew ództw a — szczecińskie z okręgiem  Rostock, 
czy zielonogórskie z okręgiem  Frankfurt.

Podstaw ę do naw iązania stałej w spółpracy z placów kam i NRD, oraz bodziec 
do w ydatnego poszerzenia w cześniej naw iązanych kontaktów, stanow iło podpisanie 
w  marcu 1973 r. porozum ienia o w spółpracy pom iędzy KW PZPR w  K oszalinie
i KO SED  w  Neubrandenburgu. Porozum ienie to uw zględnia problem y pracy w e­
w nątrzpartyjnej, w ym ianę dośw iadczeń gospodarczych, społeczno-kulturalnych, tech­
nicznych i ośw iatow ych, oraz w ym ianę turystyczną i sportową. Stało się ono pod­
staw ą do naw iązania lub znacznego rozszerzenia w spółpracy pom iędzy radam i naro­
dow ym i, organizacjam i społecznym i, instytucjam i i zakładam i pracy. W spomniane 
porozum ienie ustaliło  następujące kontakty m iędzypow iatow e: Białogard—Teterów, 
Bytów —Tem plin, Człuchów—Dem m in, D rawsko—Strassburg, K ołobrzeg—U ckerm iin- 
de, K oszalin—Neubrandenburg, M iastko—A nklam , Sław no—Róbel, S łupsk—M alchin, 
Szczecinek—N eustrelitz, Św idw in—Prenzlen, W ałcz—A ltentreptow , Złotów —Waren. 
Do jesien i 1973 r. naw iązano stałe kontakty i podpisano porozum ienia pomiędzy 
w szystk im i kom itetam i pow iatow ym i obu partii oraz prezydiam i pow iatow ych rad 
narodowych (urzędami pow iatow ym i). Odpowiednie porozum ienia o w spółpracę pod­
pisały też niektóre urzędy m iast i gmin. Ponadto stałą w spółpracę z NRD naw iązało  
około 40 instytucji i organizacji koszalińskich szczebla w ojew ódzkiego, 50 zakładów  
pracy i praw ie 30 szkół.

N ależy zaznaczyć, że nie w szystk ie kontakty placów ek koszalińskich z NRD 
oparte są na osobnych um owach oraz że ilość ich narasta w  szybkim  tem pie, n ie ­
m ożliw e w ięc są dokładne ustalenia liczbowe. Poza tym  niektóre kontakty i porozu­
m ienia zostały w cześniej zaw arte z instytucjam i i placów kam i położonym i w  innych  
okręgach NRD 2.

Zakres w zajem nych zainteresow ań środow iska koszalińskiego i neubrandenbur- 
skiego w spółpracą na polu gospodarki i techniki jest szeroki i w ielostronny; podjęły  
ją liczne zakłady pracy i stow arzyszenia branżow o-techniczne. Szereg zakładów  
woj. koszalińskiego utrzym uje stałą w spółpracę z ich branżow ym i odpow iednikam i 
na terenie NRD. Są to najczęściej zakłady w ytypow ane przez zjednoczenia lub resor­
ty centralne, jak np. „Unima” w  K oszalinie, współpracująca od 1971 r. z VEB  
„Hochrakum” w  D reźnie — znanym  producentem  i eksporterem  urządzeń próżnio­
wych. Współpraca z „Hochrakum” pozw oliła koszalińskiem u przedsiębiorstw u na 
podjęcie produkcji now ych itypów zaworów próżniow ych >(w oparciu o dokum entację 
konstrukcyjną i technologiczną dostarczaną z NRD), przeszkolenie w  D reźnie w łasnej 
kadry oraz stałe odbyw anie tam  praktyk. Tym  sam ym  stworzono szansę rozwoju 
technicznego „Unim y”, w yspecjalizow ania się tego przedsiębiorstwa — jako jedy­
nego w  kraju —  w  produkcji urządzeń próżniow ych, a także szansę szybkiego w ej­
ścia z jego w yrobam i na szeroki rynek  krajów  socjalistycznych i kapitalistycznych.

2 W relacjach' z  uroczystych obchodów 30-lecia Polski Ludowej na teren ie NRD, publiko­
w anych w  lipcow ych num erach „Głosu K oszalińskiego” , w ym ien ione są przypadki takich  
m iejscow ości rozsianych na znacznym  obszarze NRD. Na uroczystości te w yjeżdżali dość licz­
ni przedstaw iciele in stytu cji koszalińskich i turyści.
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Innym  przykładem  jest zapoczątkowana w  1972 r. w spółpraca pom iędzy Okrę­
gowym  Przedsiębiorstwem  Przem ysłu Drzewnego w  Szczecinku a VEB V orein igte  
H olzindustrie  w  Neuruppin. Przedsiębiorstwo niem ieckie pow szechnie stosuje tran­
sport bezszynow y oraz kom pleksowo rozwiązało spraw y m echanicznego załadunku
i w yładunku a także utylizacji odpadów drzewnych, w  rezultacie czego osiąga w y ­
dajność pracy dw ukrotnie wyższą niż OPPD w  Szczecinku. D oświadczenia z N eu­
ruppin są w ięc w ykorzystyw ane przez polskie przedsiębiorstwo, co pozwala na m o­
dernizację procesu produkcji i zw iększenie wydajności.

K olejnym  przykładem może być w spółpraca techniczno-ekonom iczna pomiędzy 
Zakładami M ięsnym i w  K oszalinie a kom binatem  m ięsnym  w  Neubrandenburgu. 
W ramach tej w spółpracy polskie przedsiębiorstwo w ykorzystało doświadczenia  
Zakładu Przetw órczo-U bojow ego w  Pasew alck, wprowadzają u siebie produkcję 
paczkowanych w yrobów  w ędliniarskich oraz technologię w ytw arzania salam i, nato­
m iast zakład w  Pasew alck — polską lin ię obróbki jelit i szczeciniarski.

Stw ierdzić należy, że ponad połowa w spółpracujących ze sobą przedsiębiorstw  
utrzym uje kontakty doraźne, tzn. nie oparte na pisem nym  porozum ieniu o w spół­
pracy, które mimo to przynoszą obustronne korzyści. Odnosi się to np. do Zakładów  
P łyt W iórowych w  Szczecinku, które od 1971 r. prowadzą w ym ianę grup specja li­
stów  i doświadczeń zaw odowych z podobnym zakładem  w  Berskow.

Przedsiębiorstwa w  NRD w ykazują z kolei duże zainteresow anie dla stosow a­
nych w  Polsce urządzeń skraw ających oraz niektórych obrabiarek — w ydajn iej­
szych od analogicznych w yrobów  NRD. Interesują się też urządzeniam i suszarni- 
czym i, w  których do ogrzewania komór w ykorzystyw ane są spaliny, zam iast tra­
dycyjnego ogrzewania parowego.

W ładze koszalińskie uważają, że w spółdziałanie z przedsiębiorstwam i NRD na 
płaszczyźnie techniczno-gospodarczej przynosi duże korzyści zarówno w  zakresie w y ­
miany inform acji technicznej, jak też w  postaci efektów  ekonom icznych, dlatego  
opowiadają się za dalszym  jego rozwojem.

W dziedzinie techniki współpracują ze sobą także (już od 10 lat) Oddział W oje­
w ódzki NOT w  K oszalinie oraz odpowiednia instytucja w  Neubrandenburgu — 
K am m er der Technik. W ramach tych kontaktów  w yjechało do Neubrandenburga 
praw ie 200 osób. W ymianę doświadczeń prowadzi się głów nie w  takich dziedzinach, 
jak: now e technologie w  przem yśle spożywczym , m etody hodow li bydła i trzody 
chlew nej, m elioracje w odne i gospodarka w odno-ściekow a w m iastach, m echaniza­
cja robót drogowych, problem y w drażania innow acji i wynalazczości. Inną form ą 
w spółpracy jest udział delegacji K am m er der T echnik  w  K oszalińskich Dniach T ech­
niki. Z kolei członkow ie delegacji koszalińskich np. w  1973 r. w yg łosili pięć specja­
listycznych referatów  w  ośrodkach naukow o-technicznych okręgu Neubrandenburg. 
Z in icjatyw y K dT  grupa m łodzieży ze szkół budow lanych -w Kołobrzegu i N eu­
brandenburgu opracowała w spólnie projekt racjonalizatorski urządzenia do oczy­
szczania ścieków  i w ykonała model, który uzyskał w ysoką ocenę techniczną i był 
eksponow any na giełdzie m łodych M istrzów Jutra.

Warto też wspom nieć, że w  kw ietniu  1973 r. delegacja W ydziału Ekonomicznego  
KW PZPR podczas pobytu w  Neubrandenburgu zapoznała się z uprzem ysłow ionym i 
m etodam i budow nictw a m ieszkaniowego. W m iejsce tradycyjnych, kom pleksow ych  
brygad roboczych, które realizują budynek od fundam entu po prace w ykończeniow e, 
organizowane są tam  brygady w ykonujące specjalistyczne zadania w  ramach dokład­
nego i ściśle przestrzeganego harmonogram u robót, co um ożliw ia skrócenie cyklu  
m ontażu 48-rodzinnego budynku do 45 - 50 dni. Szerokie zastosow anie w  K oszaliń­
skiem  tego system u, poprzedzone rozbudową „fabryk dom ów” w  Kołobrzegu, Ko­
szalinie i Słupsku, pow inno zm niejszyć deficyt m ieszkań na obszarze w ojew ództw a
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Prowadzi się też intensyw ne szkolenie kadr budow lanych, np. w  lipcu 1974 r. grupa 
uczniów  koszalińskiego Technikum  Budowlanego przebyw ała na praktyce w  N eu - 
brandenburgu, doskonaląc sw e um iejętności za w o d o w e3.

Z instytucjonalizow ane kontakty techniczno-gospodarcze um ożliw iają w ym ianę  
pracow ników , a ponadto pobudzają do w zajem nych pryw atnych w yjazdów  i od­
w iedzin, które trudno jest ująć statystycznie. W każdym razie, tylko w  celu  w ym ia­
ny dośw iadczeń technicznych co roku w yjeżdża z K oszalińskiego do NRD około 
300 osób.

Przykładem  system atycznej w spółpracy w  dziedzinie badań naukow ych są kon­
takty Instytutu Ziem niaka w  Boninie z Instytutem  R oślin w  Gross Liisewitz. W spół­
pracę zapoczątkowano w  1968 r. i objęto nią w ym ianę inform acji oraz m ateriałów  
hodow lanych o różnych cechach odpornościowych. Strona polska przekazała NRD  
m ateriał hodow lany — bulw ę uw olnioną od w irusa S niem ieckiej odmiany „R othle- 
chen”; w  zamian udostępniono jej m etodę szybkiego rozmnażania m ateriałów  bez- 
w irusow ych. Innym  przykładem  w spółpracy w  tej dziedzinie jest w ym iana dośw iad­
czeń dotyczących produkcji sadzeniaka pom iędzy W ojewódzką Stacją Doświadczalną  
Oceny Odmian w  K isielicach pow. Białogard i Centralną Rozm nażalnią Odmian  
Ziem niaka w  Karżniczce koło Słupska a stacją dośw iadczalną w  Kowali.

W yższa Szkoła Inżynierska w  K oszalinie naw iązała w spółpracę z WSI Cottbus; 
dotąd ogranicza się ona do w ym iany grup studenckich. Z kolei W yższa Szkoła N au­
czycielska w  Słupsku utrzym uje od 1972 r. kontakty z Instytutem  Pedagogicznym  
w  Kothen i podpisała porozum ienie o w spółpracy, obejm ujące m.in. coroczne w izyty  
pracow ników  naukow o-dydaktycznych pośw ięcone w ym ianie dośw iadczeń, w ym ianę  
studenckich grup sem inaryjnych na kierunku m atem atyki, oraz w ym ianę publikacji
i m ateriałów  dotyczących kształtow ania postaw  św iatopoglądow ych m łodzieży stu ­
denckiej. W dalszej części om aw iane porozum ienie dotyczy m iędzyzw iązkow ej w y ­
m iany grup pracow niczych w  celach w ypoczynkow ych (latem).

W spółpraca w  dziedzinie ośw iaty opiera się na porozumieniu, zaw artym  w  
kw ietniu 1973 r. przez Kuratorium  Okręgu Szkolnego oraz Zw iązek N auczycielstw a  
Polskiego — Zarząd Okręgu z okręgow ym  W ydziałem  O światy w  Neubrandenburgu. 
Porozum ienie to przew iduje m.in. w ym ianę delegacji adm inistracji szkolnej, n au - 
czycieli-specjalistów  i uczniów  z placów ek o podobnym  profilu kształcenia. Stronę 
polską interesują g łów nie dośw iadczenia zw iązane z istnieniem  szkoły 10-klasowej 
w  NRD, będącej podstawą system u ośw iatow o-w ychow aw czego. W iąże się to z per­
spektyw ą wdrażania podobnego system u w  Polsce. Interesujące są szczególnie roz­
w iązania w  zakresie dowożenia dzieci do szkół, ich dożyw iania, rozbudowy bazy 
dydaktycznej, działania system u ideow o-pedagoglcznego, w  którym  aktyw nie ucze­
stniczą w  NRD rodzice, zakłady opiekuńcze, organizacje społeczne i m łodzieżowe. 
Z kolei delegatów  z okręgu neubrandenburskiego przebyw ających w  Koszalińskiem  
interesuje planow anie i kierow anie ośw iatą, dokształcanie nauczycieli czynnych, styl
i m etody pracy dyrektorów  szkół oraz problem y w ychow ania m łodzieży w  duchu 
internacjonalizm u proletariackiego.

W ielostronną w ym ianę dośw iadczeń i w spółpracę prowadzą — ze sw ym i odpo­
w iednikam i w  okręgu Neubrandenburg — także takie koszalińskie instytucje, jak  
W ojewódzka Rada Związków  Zawodowych, W ydział K ultury Urzędu W ojewódzkiego, 
WKKFiT, K oszalińskie T ow arzystw o Społeczno-K ulturalne, LOK, TWP, Liga Kobiet, 
M łodzieżowy Dom Kultury i inne.

W spółpraca pom iędzy WRZZ a FDGB  została zapoczątkowana w  1972 r. Z w iąz­
kow ców  obu stron interesuje organizacja wypoczynku po pracy oraz św iątecznego,

3 Zob. „Głos K oszaliński” nr 200 (7062) iz 19 VII 1974, s. 3.
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szkolenie aktyw u, ruch racjonalizatorski i aktyw ność produkcyjna m łodych robot­
ników. W ym ieniono szereg delegacji, które uczestniczą co roku w  obchodach 1-go 
Maja i K oszalińskich Dni Techniki. Warto dodać, iż w spółpracę ze zw iązkow cam i 
NRD naw iązały też niektóre zw iązki branżowe, jak np. ZZ Pracow ników  Gospodarki 
Kom unalnej i Terenowej oraz ZZ Pracow ników  Państw ow ych i Społecznych.

K ontakty pomiędzy W ydziałami Kultury UW w  K oszalinie i N eubrandenburgu  
ożyw iły się od roku 1971. Poprzednio ograniczały się do w ym iany zespołów  artysty­
cznych, od tego czasu natom iast zostały ujęte w  stałe ram y „dni kultury”, organi­
zow anych co roku w  woj. koszalińskim  (Dni K ultury NRD i w  okręgu neubranden- 
burskim  (Dni K ultury Polskiej). W ymiana kulturalna obejm uje obecnie m.in. w y­
stępy zespołów artystycznych (zawodowych i amatorskich), ekspozycje m alarstw a, 
grafiki i rzeźby, przegląd film ów , spotkania z tw órcam i i działaczam i kultury. Zor­
ganizow ane w 1973 r. Dni K ultury Polskiej spotkały się z pozytyw ną oceną am ba­
sady PRL w  Berlinie; brało w  nich udział ponad 38 tys. obyw ateli NRD. W ostatnim,, 
jubileuszow ym  roku 30-lecia Polski Ludowej, obchody te m iały jeszcze szerszy 
zasięg i bardziej uroczysty charakter, a w ielu  tw órców  koszalińskich odniosło znacz­
ne sukcesy artystyczne i. Z okazji Dni K ultury z K oszalińskiego w yjeżdża do NRD  
każdorazowo około 500 osób.

W ieloletnią tradycję ma już współpraca pom iędzy organami prasow ym i obu 
kom itetów  w ojewódzkich partii — „Głosem K oszalińskim ” i „Freie Erde”. Obejmuje 
ona m.in. sitałe redagow anie kolum n pt. U sąsiadów z  N eubrandeburga  i Neues aus 
dem  Bezirk  Koszalin,  kontakty poszczególnych działów  oraz w ym ianę artykułów  
(głównie na tem aty kulturalne). W maju 1973 r. obie redakcje zorganizow ały także 
w yścig kolarski na trasie Koszalin—Neubrandenburg, im prezę m łodzieżową, mającą  
przygotow yw ać przyszłych uczestn ików  W yścigu Pokoju. W 1974 r. do organizacji 
w yścigu w łączył się  „Głos Szczeciński”, a trasa w yścigu  w iodła tym  razem z N eu- 
strelitz, przez Neubrandenburg i Szczecin, do Koszalina. N a przyszłość przew iduje  
się rozszerzenie tej im prezy — i trasy w yścigu  — w  związku z zam iarem  w łączenia  
się redakcji „Ostsee Zeiitumg” z Rostocku 5.

W spółpracy w  dziedzinie sportu patronują W KKFiT z K oszalina i DTSB  z N eu- 
brandenburga, które naw iązały kontakt już w  1960 r. Prowadzone są rozgrywki 
sportowe i w ym iana ekip w  następujących dyscyplinach: boks, judo, kajakarstwo, 
karting, kolarstw o, lekka atletyka, piłka nożna, podnoszenie ciężarów  i zapasy. W 
ostatnich czterech latach w ym iana ekip objęła: r. 1970 — 186 osób w  8 dyscyplinach, 
r. 1971 — 169 osób w  9 dyscyplinach, r. 1972 — 109 osób w  5 dyscyplinach i rok 
1973 — 172 osoby w  7 dyscyplinach sportowych. Dodać trzeba, że w  ostatnim  czasie  
współpraca sportowców prowadzona jest także na szczeblu pow iatów .

W racając do spraw ośw iaty i kultury, w ym ienić należy w spółpracę M łodzieżo­
w ego Domu Kultury iw K oszalinie z Domem M łodego Pioniera w  W ismarze. Dotąd  
obejm uje ona w ym ianę grup dzieci i m łodzieży w edług specjalistycznych zaintereso­
w ań przedm iotowych oraz w łączenie im prez artystycznych MDK do obchodów T y­
godnia Bałtyku. Bardziej wszechstronną w spółpracę naw iązał Zarząd W ojewódzki 
ZMS z organizacją FDJ. Obejmuje ona w ym ianę dośw iadczeń w  zakresie upow szech­
niania wśród m łodzieży m arksizm u-leninizm u, postępu technicznego i racjonalizacji 
oraz podnoszenia w yników  w  nauce szkolnej. Co roku dokonuje się w ym iany 60-oso- 
bow ych grup m łodzieżow ych na obozach letnich. Podobnie szerokie kontakty utrzy-

1 Tytuiem  przykładu, w arto w ym ienić pow odzenie indyw idualnych  w ystaw  m alarstwa
i rysunku w  N eustrelitz 4 Dem m in — Ireny Zahorskiej ze Słupska i Kazim ierza R ajkow skiego  
z Białogardu („Głos S łupski” nr 211 z 30 VII 1974, s . 3).

5 Zob. „Głos K oszaliński” nr 210 z 29 VI 1974, s. 7.

Przegląd Z achodni, n r 4, 1974 Instytut Zachodni



Przeglądy i kom entarze 423

m uje z NRD Zarząd W ojewódzki ZSMW, interesujący się  w ym ianą doświadczeń ma 
tem at metod pracy z młodzieżą w  środowiskach w iejskich.

Na jeszcze szerszą skalę rozw inęła w spółpracę z pionieram i K oszalińska Chorą­
g iew  ZHP. W roku 1973 na obozach w  NRD przebyw ało 255 harcerzy (tyluż w  przy­
bliżeniu pionierów  przyjęły obozy w  K oszalińskiem ). Program zajęć um ożliw iaj 
naukę języka gospodarzy, w ym ianę doświadczeń organizacyjnych i bezpośrednie 
zapoznanie z praktycznym i form ami w ychow ania internacjonalistycznego.

Warto też w spom nieć o nowej form ie w spółpracy, jaką było zorganizow anie 
przez W ojewódzką K om endę OHP w  1973 r. siedm iu hufców  pracy (150 osób) na 
terenie NRD. Junacy w yróżnili się  sw oją postawą, czego w yrazem  były listy  pochw al­
ne oraz zaproszenia do przyjazdu w  roku następnym . W NRD znaleźli dobre w arunki 
zakw aterow ania i opiekę kulturalną.

Znaczne efekty w e w spółpracy ze sw oim i odpow iednikam i w  NRD mają takie 
organizacje, jak TWP, LOK czy Liga Kobiet. Współpraca polega na w ym ianie prele­
gentów , organizacji w spólnych imprez itp. D alsze rozszerzanie w spółdziałania bywa  
niekiedy utrudnione 'brakiem funduszy oraz innym i przeszkodam i organizacyjnym i
— m imo iż sąsiedzi zza Odry zgłaszają w ie le  now ych propozycji.

Na gruncie w spółpracy technicznej i gospodarczej, o której m ów iono poprzednio,
— placów ki koszalińskie i neubrandenburskie podjęły w spółdziałanie w  grupach 
zw iązkow ych. W spółdziałanie to dotyczy w ym iany grup turystycznych i w ypoczyn­
kow ych oraz w ym iany inform acji o form ach opieki socjalnej. W ym ianę grup zw iąz­
kow ych zapoczątkow ały takie zakłady, jak WPB w  Wałczu, K APENA w  Słupsku
i Zakłady M ięsne z K oszalina.

O m ówione 'tu pokrótce dziedziny i form y w spółdziałania w ojew ództw a koszaliń ­
skiego z okręgiem  neubrandenburskim  n ie  w yczerpują, oczyw iście w szystkich kon­
taktów  i w spółpracy z NRD. Warto jeszcze w spom nieć o w yjazdach m ieszkańców  
K oszalińskiego do pracy w  NRD na podstaw ie um ów  m iędzypaństw ow ych, realizo­
w anych przez CHZ „Polservice” w  W arszawie. Przykład pierw szy — to zawarta w  
lipcu 1971 r. um owa M inisterstw a Przem ysłu M aszynowego, za pośrednictw em  Przed­
siębiorstw a D oświadczalnego Przem ysłu K ablow ego i Sprzętu E lektrycznego w  Oża­
row ie M azowieckim  —  Zakład w  C złuchowie, w  spraw ie 3-letn iego pobytu w  NRD  
ponad 100 pracow ników  z różnych przedsiębiorstw  (w  tym  41 osób z woj. koszaliń­
skiego), którzy w  NRD m ieli m.in. przyuczyć się do obsługi specjalistycznych m aszyn  
im portowanych do kraju. Innym  przykładem , jest 3 -letn i kontrakt podpisany w  
czerwcu 1973 r. przez Spółdzielnię Pracy „Elektrom etal” w  K oszalinie z Chem ie - 
kom binat  B itterfeld , na w ykonanie prac kotlarskich, na podstaw ie którego skiero­
wano do pracy 72 kw alifikow anych pracow ników  (ślusarzy, tokarzy, szlifierzy, 
spawaczy, kierow ców , techników , inżynierów ), rekrutujących się z takich przedsię­
biorstw , jak „U nitra-U nim a”, „Kazel”, KWCS, WZSP i Oddział PK S w  Koszalinie.

Ocena przedstawionych form w spółpracy nie jest łatw a. I tak np. efekty eko­
nomiczne porozumień zaw ieranych pom iędzy pokrew nym i przedsiębiorstw am i z te ­
renu w oj. koszalińskiego i  okręgu Neubrandenburg n ie zaw sze są w ym ierne, jak­
kolw iek  pow szechnie uważa się  je za pozytyw ne. N ajczęściej w ym ieniane są k o ­
rzyści typu inform acyjnego, polegające na zapoznaniu się z now ym i urządzeniam i 
w ytw órczym i i rozw iązaniam i dotyczącym i organizacji pracy oraz zaznajom ienia  
z niektórym i technologiam i; inform acja tego rodzaju, zdaniem  rozm ówców, jest 
praktycznie użyteczna przy uspraw nianiu pracy w e  w łasn ym  zakładzie i podno­
szeniu wydajności.

Jeśli ocena ekonom icznych efektów  w spółpracy z NRD nastręcza w ie le  trudności
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(m.in. dlatego, że dotyczy ona zbyt krótkiego okresu), to jeszcze m niej uchw ytne są 
różnorakie społeczne korelaty i następstw a w zajem nych kontaktów  ludności. Jak  
w ynika z dotychczasowego przeglądu dziedzin i form  w spółpracy, od 1972 r. prze­
bywało w  NRD rocznie około 1,5 - 2,0 tys. m ieszkańców  Koszalińskiego, biorąc pod 
uw agę tylko w yjazdy w  ramach kontaktów  instytucjonalnych. Liczba w yjazdów  
pryw atnych nie jest znana. Z kolei liczbę przybyw ających do K oszalińskiego przed­
staw icieli instytucji i placów ek gospodarczych okręgu N eubrandenburg można szaco­
w ać na około 2 tys. osób rocznie. Są to już znaczne w ielkości, w ym agające m eto­
dycznej analizy aspektów  społecznych tych  kontaktów. W tym  celu konieczne jest 
pobranie odpowiedniej próby (reprezentacji) zarówno spośród ludności koszalińskiej, 
jak i obyw ateli NRD. Analiza taka jest dopiero zamierzana. Obecnie w ięc trzeba 
z konieczności poprzestać na tej liczebnie w ąskiej i niereprezentatyw nej próbie, jaką 
stanow ili objęci w yw iadem  przedstaw iciele p laców ek utrzym ujących w spółpracę 
z NRD, przedstaw iciele w ładz lokalnych  nadzorujących itę w spółpracę, oraz okazjo­
naln ie przebyw ających w  K oszalińskiem  przedstaw iciele niektórych instytucji i  tury­
ści z NRD (łącznie 29 osób).

K ontakty koszalinian z neubranderburczykam i, przebiegające na płaszczyźnie  
porozumień instytucjonalnych, charakteryzuje rzeczowość, konkretność i troska
o w yniesien ie ze w spółpracy m aksym alnych obustronnych korzyści. Stroną ak tyw ­
niejszą w inicjow aniu i  'rozszerzaniu w spółpracy są  przew ażnie goście z  N eu- 
brandenburga. N iekiedy naw et zaskakują oni koszalinian sw ym i inicjatyw am i.

Znaczna część kontaktów  należy do dziedziny techniczno-gospodarczej, nasuw a  
się w ięc pytanie o tow arzyszące im zainteresow ania i nastaw ienia każdej ze stron.

istotna różnica w  zachow aniach koszalinian i neubrandenburczyków , m ająca praw ­
dopodobnie szersze uw arunkow ania społeczno-kulturow e. I tak, przedstaw iciele  
placów ek NRD w  czasie sw ych w izyt w  K oszalińskiem  najczęściej n ie  wychodzą  
ze sw ych codziennych ról zaw odowych — ekonom isty, technologa, organizatora czy 
handlowca; zw iedzając zakłady pracy lub placów ki kulturalne zachowują rzeczowe, 
dociekliw e podejście do prezentow anych im spraw. Interesują się też głów nie przed­
siębiorstw am i now oczesnym i, stosującym i now atorską technologię lub ciekaw e roz­
w iązania organizacyjne, a także w ażnym i dla gospodarki ze w zględu na profil 
produkcyjny itp. N atom iast koszalinianie, rew izytując NRD, często w chodzą w  rolę 
zw ykłych turystów, dlatego też gospodarze oprowadzają ich najczęściej po obiek­
tach kulturalnych, socjalnych i sportowych. W rezultacie w ięc, jak oceniają przed­
staw iciele niektórych władz koszalińskich, strona polska ma m niejsze rozeznanie 
w  zakresie wdrażania innow acji w  przedsiębiorstwach NRD, jakkolw iek gospodarze 
bynajm niej n ie  ukryw ają przed Polakam i sw ych  osiągnięć.

Do podobnych hipotetycznych w niosków  zdają się upow ażniać zinstytucjonali­
zowane kontakty w  innych dziedzinach w spółpracy. W czasie sw ych pobytów  w 
K oszalińskiem  przedstaw iciele NRD interesują się m.in. rozw ojem  inw estycji, spo­
sobem w ykorzystyw ania ośrodków kulturalno-rekreacyjnych dla potrzeb społeczeń­
stw a oraz ich zarządzaniem, ponadto zagadnieniam i rolniczym i — system em  upraw, 
m echanizacją i  m odernizacją rolnictw a. Interesują się także — zgodnie z zaw artym i 
porozum ieniam i — realizacją aktualnych decyzji P artii i Rządu PRL w  konkretnych  
środow iskach oraz dokonują porównań z pracą partyjną na terenie sw ego kraju. 
Rozm ówców z NRD charakteryzuje przy tym  najczęściej skłonność do w yciągania

III.

Na podstawie dostępnych m ateriałów  można było stwierdzić, że rysuje się dość

Przegląd Z achodni, n r  4, 1974 Instytut Zachodni



Przeglądy i kom entarze 425

i precyzowania w  rozmowach w niosków  o charakterze praktycznym , podczas gdy  
kosza lindanie — jak w ynikało z ocen naszych [informatorów —  łatw o przechodzą do 
rozm ów  na itematy niezaw odow e, osobiste. Czyżby w ięc w chodziła (tu w  grę n ie ­
równa u koszaiindlan i neubrandenburczyków  um iejętność uczemlia się  od przyjaciół?  
A może przyczyną tych odm iennych zachow ań jest tzw . bariera językow a.

Gościnność strony polskiej, w yrażająca s ię  m .in. w  prow adzeniu w iększości roz­
m ów w  języku niem ieckim , może być uważana za jeden z czynników  zachęcających  
drugą stronę do rozszerzania kontaktów. Zdaniem indagow anych obyw ateli NRD, 
życzliw ość i gościnność koszalinian, z jaką się sta le  spotykają, jest dla nich w ręcz  
ujm ująca (einnehmend und verfiihrerich; zwingend).  P ytan i o tę  sam ą spraw ę ko- 
szalin ianie potw ierdzili, że przyjazdy do Polski są  dla neubrandenbuirczyków pod 
w ielom a w zględam i atrakcyjne.

Gościnność neubrandenburczyków w obec koszalinian przybiera nieco inną po­
stać. Nasi rozm ów cy stwierdzali, że w  czasie w izyty  w  NRD byli traktow ani bardzo 
życzliw ie i uprzejm ie, szeroko inform ow ani o sprawach przedsiębiorstwa, oprow a­
dzani po obiektach i pom ieszczeniach, przyjm owani gościnnie — choć bez w ystaw -  
ności. N asuwa sdę w  związku z tym  hipotetyczne 'spostrzeżenie, że pom iędzy ko- 
szalinianam i a neubrandenburozykam i zachodzi różnica kulturow ych w zorów  sk ła ­
dania wlizyt i rew izyt, goszczenia i obdarow yw ania upominkami; różnica ta zresztą  
m iałaby prawdopodobnie szersze społeczno-kulturow e podłoże.

Mimo w ystępow ania pew nych, w ym ienionych różnic kulturow ych, kontakty po­
m iędzy przedstaw icielam i współpracujących w ojew ództw  — odbyw ające s ię  na- 
płaszczyźnie instytucjonalnej — charakteryzują się  obustronną dobrą w olą i w za ­
jem ną życzliw ością. Cechuje je też obustronna pow ściągliw ość partnerów  w  poru­
szaniu spraw  odnoszących się do przeszłości. Sprzyja tem u — i u łatw ia kontakty —  
wspom niana już obustronna rzeczowość. Ponadto, przedstaw iciele każdej strony są 
św iadom i zadań, zw iązanych z podpisanym i porozum ieniam i, w  tej liczbie zadań po­
legających na um acnianiu w zajem nego zrozum ienia, przyjaźni i socjalistycznej so li­
darności. W praktyce, neubrandenburczycy częściej dają w yraz św iadom ości owych  
ideow o-politycznych pryncypiów , co w  określany sposób w pływ a na „klim at” w za ­
jem nych stosunków  w  czasie wdzyt d rew izyt.

W kontaktach delegacji obu stron dostrzec można w iele  delikatności. Tym cza­
sem  pow ściągliw ość i delikatność w  odniesieniu do niektórych kw estii w ydaje się  
zbyt daleko posunięta albo zgoła n ie na m iejscu. Co bow iem  stoi o a  przeszkodzie, 
by, na przykład, porów nyw ać losy rozw ojow e iregionu koszalińskiego (Środkowego  
W ybrzeża) przed rokiem  1939 ii obecnie? W szak m ożna obiektyw nie, i bez spraw ia­
nia przykrości gościom z Neubrandenburga, ukazać piękny dorobek gospodarczy  
i kulturalny Polsk i Ludowej na tych terenach, kontrastujący z zaniedbaniem  i sta­
gnacją, jakich w idow nią b y ły  one w  latach przedw ojennych.

Stw ierdziliśm y zresztą, że niektórzy ze zw iedzających K oszalińskie obyw ateli 
NRD mają do tych spraw bardzo racjonalny stosunek. D otyczy to n ie tylko m łodzie­
ży, lecz także tych dorosłych, którzy w iedzą, czym było polskie W ybrzeże Środkow e  
w  gospodarce i kulturze byłego państw a n iem ieckiego — obszarem w zględnego za­
cofania, odpływ u ludności, marazmu społecznego. Dla przykładu, jedna z odw iedza­
jących Słupsk obyw atelek  NRD, urodzona tutaj i w ychow ana (opuściła Słupsk w  
1947 r.), po zwiedzeniu m iasta stw ierdziła — jak się zdaje, bez cienia żalu czy 
zazdrości — że Słupsk w ypiękniał, „urósł”, stał się bardziej w ielkom iejsk i. Kocha  
to m iasto nadal, teraz może naw et jeszcze bardziej, mimo że nie jest już „jej” m ia-
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stem. Jest jednak m iejscem  jej bliskim , m iastem  jej przyjaciół, do którego bez 
trudu — gdy zechce — może przyjechać. C ieszyła się rozbudową i inw estycjam i 
przem ysłow ym i Słupska, w yrażała radość z utw orzenia tu w yższej uczelni, jakby  
spraw iało jej to osobistą przyjem ność.

W ypowiedź respondentki nosiła cechy pew nej egzaltacji, treściow o jednak nie  
odbiegała od w ypow iedzi pozostałych trzech rozm ówców z NRD. Dodać w szelako  
trzeba że wnlioski nasze — jak już w spom niano — oparto na w ypow iedziach w ą ­
skiego kręgu rozmówców. Stąd też k w estie  zw iązane z rozwojem  kontaktów  ind y­
w idualnych w ym agają szczegółowych i pogłębionych badań.

K ontakty i współpraca m ieszkańców  w ojew ództw a koszalińskiego z m ieszkań­
cam i okręgu N eubrandenburg w łaściw ie znajdują się jeszcze w e w stępnej sw ej fazie: 
od otw arcia granicy m iędzy Polską i NRD upłynęło zaledw ie dwa i pół roku, od 
podpisania porozumienia pom iędzy w ojew ódzkim i instancjam i partyjnym i Koszalina 
i Neubramdenburga — n iew iele ponad rok. Ocena przemian, jakie mogły się dokonać 
i rzeczyw iście w  tak krótkim okresie nastąpiły w  postaw ach społecznych i ideow ych  
ludności dwóch narodów, m ożliw a będzie dopiero za kilka dalszych lat. Obecne 
próbne oceny, bez w zględu na przyjęte rygory, nie mogą być w olne od im presyjności, 
w ynikającej z braku odpowiedniej perspektyw y czasowej i n iedostatku dokum en­
tacji.

Tym niem niej, podejm owanie na bieżąco prób bilansow ania i oceny przebie­
gających aktualnie kontaktów  i dotychczasowych form  w spółpracy, choć poznawczo  
ryzykow ne, ze w zględów  praktycznych w ydaje się niezbędne. Chodzi przecież o to, 
by w  kontaktach tych ustrzec się na przyszłość raz już popełnionych drobnych 
om yłek czy uchybień, a praktykow ać w szystko to, co najlepiej służy osiąganiu bez­
pośrednich i perspektyw icznych celów  współpracy m iędzy Polską a NRD. Chodzi 
w ięc o optym alizację stosunków  m iędzynarodowych, rozgryw ających się na stosun­
kow o w ąskim  przestrzennie teren ie dwóch partnerskich w ojew ództw .

Jakie są w  tej spraw ie konkluzje przeprowadzonej analizy i jakie można w ska­
zać prognozy na przyszłość?

Jedne i drugie są zdecydow anie optym istyczne. Z dużym uznaniem  należy od­
nieść się do w idom ych efektów  w ielo letn iej działalności bratniej partii — SED  —  
w  dziedzinie kształtow ania postaw  ideow ych ludności NRD w  oparciu o zasady  
m arksizm u-leninizm u i proletariackiego internacjonalizm u. M łodsze i średnie poko­
len ie obyw ateli NRD, biorących udział w  kontaktach z K oszalińskiem , w ykazuje  
postaw y godne w skazań sw ej partii, a‘ tym  sam ym  zbieżne z postaw am i obyw ateli 
polskich — kształtow anym i w  oparciu o te  sam e zasady. W zinstytucjonalizow anych  
kontaktach koszalińsko-neubrandenburskich nie w ystąp iły  jakiekolw iek  zjaw iska  
naruszające normy socjalistycznego w spółżycia m iędzynarodowego, a naturalne róż­
nice społeczno-kulturow e zachowań ludności mogą być przezw yciężane — i tak  
byw a w  praktyce — na gruncie w zajem nej życzliw ości i zaufania.

D otychczasow a w spółpraca obydwu w ojew ództw  służy, jak wiadom o, n ie tylko  
określonym  celom  m aterialnym , lecz także w zajem nem u poznaw aniu i zbliżaniu  
ludności. W jej ramach kontakty m iędzyludzkie zaspokajają zw ykłą ciekaw ość part-
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nera, dostarczają cennych nierzadko inform acji o faktach, służą przełam yw aniu  
podświadom ych zaham owań czy oporów. Są w ięc  niezbędne jako pew ne ogniw a w  
psychologiczno-św iatopoglądow ym  procesie pełnego zbliżenia ludności dw u narodów. 
Solidna podstawa zawartych porozumień o w spółpracy nie tylko u łatw ia kontakty  
m iędzy jednostkam i, lecz zarazem pozytyw nie je ukierunkow uje. Przeradzanie się  
tych kontaktów  z form  głów nie oficjalnych w  form y pryw atne i osobiste w ydaje  
się być kw estią czasu.

W SPÓŁPRACA WOJEWÓDZTWA ZIELONOGÓRSKIEGO Z OKRĘGIEM
FRANKFURT

Na terenie w ojew ództw  i pow iatów  leżących nad zachodnią granicą państw a  
polskiego rozwija się od 25 lat interesujący proces społeczno-gospodarczy, nazyw any  
najogólniej w spółpracą przygraniczną. W szystko, co się pod tym pojęciem  kryje  
w ykracza jedaiak daleko poza tradycyjne w yobrażenia na tem at tego rodzaju w spół­
pracy.

Rozpatrując problem  w  kategoriach politycznych należy zw rócić uw agę na oko­
liczność, że mam y tu do czynienia z autentyczną w spółpracą dwóch partnerów  
w yrosłą na gruncie przeobrażeń społeczno-ustrojow ych po obu stronach granicy  
w  w arunkach budow nictw a socjalistycznego. W spółpraca ta kształtow ała się bez 
tradycyjnych w ięzi historycznych, a poprzedzona była długim  okresem  w zajem nej 
w rogości i n ie c h ę c ił. Warto w  tym  m iejscu przypomnieć, że w  przeszłości obustron­
nych stosunków  pojaw iały się na obszarze N iem iec głosy i propozycje naw ołujące  
do ukształtow ania tych stosunków  na zasadach przyjaźni i w spółpracy. W ychodziły  
one zaw sze od środow isk i jednostek najbardziej postępowych, a na przestrzeni 
ostatnich stu lat przede w szystkim  od reprezentantów  klas pracujących lub z nim i 
zw iązan ych 2. Opinie te były jednak tłum ione przez niem ieckie k lasy posiadające. 
Zdobycie w ładzy po k lęsce hitleryzm u przez k lasę robotniczą pod kierunkiem  Socja­
listycznej Partii Jedności pozw oliło zrealizow ać ideę naw iązania przyjacielskich  
stosunków  z Polską, w  której także nastąpiły głębokie przeobrażenia o charakterze 
socjalistycznym .

W spółpraca przygraniczna m iędzy Polską a NRD m ogła pow stać i rozw inąć się 
jedynie w  w arunkach dobrosąsiedzkich stosunków  m iędzy obu państw am i zapocząt­
kow anych utw orzeniem  w  1949 r. N iem ieckiej R epubliki D em okratycznej, a następ­
nie utrw alonych podpisaniem  U kładu Zgorzolskiego w  1950 r. N iem ałe znaczenie

> W. M arkiewicz pisze na ten  tem at: „U źródeł tego odw iecznego antagonizm u leżały  
obiektyw ne, h istorycznie uw arunkow ane i d latego poniekąd n ieun ikn ione przesłanki klasow e
— społeczne i ekonom iczne, stanow iące podłoże, na którym  ukształtow ały się z czasem  także  
subiektyw ne, na ogół skrajnie przeciw staw ne sobie postaw y, system y w artości i stereotypy, 
określane m ianem  charakteru narodow ego N iem ców  i  P olaków ” (W. M a r k i e w i c z ,  S y ­
tuacja w e w n ę tr z n a  i m iędzynarodow a  Polski a p rocesy  przem ian  społecznych  na Ziemiach  
Zachodnich.  W: Prze m ian y  społeczne na Ziemiach Zachodnich.  Poznań 1967, s. 15.

2 Stosunek niem ieckiej postępow ej op in ii do kw estii polskiej w  przeszłości przedstawia  
m .in. B. K r a u z e ,  w  pracy pt. 2Va drogach przy jaźn i .  Warszawa 1956.

Z bign iew  A. Zechowski
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